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Sscifilns demoliłacis, Sejm a r ie d . I

to, że socjalistom po wyborze m arszałka Sejmu z X ®  j J hB  t 4  ^
ich obozu urośnie czub. Spostrzegli, że ich mię- 4wśj/ T  i 1 ’ l
dzynarodowe wyznanie wiary ma w Sejmie obec- ^  *■*......  jjs
nym większość. Za nosi się na to, że socjaliści S  M A R K I f

szego narodu. Można to było z góry przewidy- J
wać i tylko dziwić by się było można, gdyby tego J  &J■■  w S R f l l  _ ^ l
swego uprzywilejowanego stanowiska nie byli ą  POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY I. A.W GRUOZŁĄOZU.

Otóż donosiliśmy, że mieli oni niedawno |
zjazd Rady Naczelnej swego stronnictwa, na któ- ’
rem wybrali naczelnego prezesa. I oto w miejsce |
dotychczasowego prezesa Daszyńskiego, który zo- Ą ^’’’ 
stał m arszałkiem  Sejmu, wybrali Żyda, Diaman- §  r  |B b»
da. Równocześnie na tern samem posiedzeniu u- M ™ ^  W ■ 
chwalono program co do dalszej polityki, jaką | M r §  a  fi
stronnictwo socjalistyczne zamierza prowadzić. fi
W tych uchwałach napisano pomiędzy innemi, 1  II//P  T ^ i  5353^ .
że socjalna dem okracja stwierdziła, iż obecny f i r ~ ^ M ^ f s L L ł "*» 7
rząd z jego stronnictwem  zmierza do powrotu do fi f i /  ' M  1
tych rządów, gdzie panowie z przemysłu i rolni- l u f f i l l
ctwa starali się o ścieśnianie praw ludowych i |  fp  f | c l  1
te dążą oni tern samem do odebrania Sejmowi ja [i |  l u l  fi
bezpośredniego równego praw a głosowania. So- f i l '  i S l  ^ 5 |f e f i
cjałiści upa tru ją  w takiej polityce zamach na prą- 9  I  | 2i l
Ma narodu i na demokrację i dla tego będą się |  |  - r f S S S i ^ n S ^ \ \ u B i
starali wszelkiemi siłami przy pomocy innych or- 1  | j  i ^ S f t - Ł” ,!!:
ganizacyj partyjnych występoMać z całą stanów- •  X ® J I I
czością przeciwko wszelkim zamachom na wol- ^  1  fi
ności ludowe. Głównie chodzi zaś socjalistom o 1 ” ^^E F ||Y  IFlJSICZiF r
to, ażeby rówrne i poM^szechne praM'o głosowa-

A -  nia nie zostało p o g o r s z o n e . .....................  I  OBUWIE ̂ DOWE Z PRZYSZYWANA POOesrWAN*35*41rł.5.40. 1
^  1 W dalszym ciągu będą się socjaliści doma- ■ OeuWłE SPORTOWE Z PRZYKLEJONA POOESZWA N®35*41" 6.50. fi

gali poprawy losu ludu pracującego, tak w roi- -
nictwie, jak przemyśle, ulepszenia systemu po- _________________
datkowego, ulepszenia reformy rolnej itd. Jedno- -—  ~  “

M a w s p ó ł p r a c a  z Litwą się rozpoayna. M
że wszelkiej wzmianki o stanowiskach w obec A ż e b y  COC t y lk o  Z t e g o  w y n ik ło .
w iary św. i Kościoła katolickiego. w  piątek zebrały się wybrane w Królewcu i tranzytowych 18 m aja w W arszawie, trzecia dla
7 Powiedzieliśmy, że socjaliści są obecnie w trzy komisje polsko - litewskie w Berlinie na kon- spraw  prawniczych i ruchu komunikacyjnego 21 
Sejmie partją  jakoby rządzącą. Są jakoby partją  ferencji. Posiedzenie odbyło się w pałacu poseł- m aja w  Berlinie. Drugie dwie komisje rozpoczy- 
środka, partją  centrowrą, która rozstrzyga na pra- stwa litewskiego. W sobotę 21 bm. będzie drugie nają  obx*ady znacznie później od pierwszej dla te- 
wo, łub na lew^o. Posiada zatem przy obecnym posiedzenie w pałacu poselstwa polskiego. Posta- go, ponieważ ich przewodniczący zajęci są z ra- 
układzie sejnuw ym  mniejwięcej to samo znaczę- nowiono ustalić protokół dalszych prac komisyj. m ienia rządu litewskiego obradam i nad zawar- s i
nie, co posiadał przedtem „Piast11. Gdyby zatem pierw sza komisja, m ająca omawiać wzajemny ciem litewsko - niemieckiego tra k ta tu  handlo- 
socjaliści zamierzali w' Sejmie zsatosowrać się do stan  bezpieczeństwa i odszkodowań zbierze się 7 wrego.
uchwał swej partyjnej Rady Naczelnej, naten- m aja  w Kownie, druga dla spraw gospodarczych ____________

! czas musieliby wypowiedzieć wrojnę rządowi, -j------ iŁg ......... .- ■ ■- — —-------------- 'i-'-' = Lg» ........................... .............. 1=18

Zwycięstwo armji południowej w Chinach.
derować, nie zniósłby takiej komendy socjali- Z Chin donoszą, że wojska nacjonalistyczne syłce w'ojsk. VVojska nacjonalistyczne zajęły ob-

] „ stycznej i niewątpliwie rozwiązałby Sejm obecny, odniosły poważne zwycięstwo na linji Tsin - Tsin szary na stokilkadziesiąt kilometrów odległości 
gdyby m u przy muzyce socjalistycznej przeszka- Zwycięstw'0 zdaje się mieć doniosłe znaczenie, na południe od Sinanfu. Japończycy wysłali na
dzał przeprowadzać swoje zamierzenia. W ojska zajęły niezwłocznie miasto Tsin - Nan razie 300 posiłków z Tientsina do Sinanfu, do­

w iem y naprzykład o tern, że w rządzie i w  je- Fu. kąd posiłki te staną już w sobotę.- Dalsze wojska
go stronnictw ie jedynie są prądy za zm ianam i wysłane ^ostan ą  ze Szanghaju, które jednak

»  ; '  konstytucji, któreby zapobiegały rządom partyj- Dalsze wiadomości głoszą, że nacjonalistycz- przed 23 bm. nie będą się mogły zjawić na placu
nym przeciw rządowi, czyli tak zwanemu sejmo- ny rząd chiński zaprotestował w obec generalne- w alk celem obrony obywateli japońskich, 
władztwu. Gdyby zatem socjaliści — powtarza- go konsula japońskiego w Szangaju przeciw wy-
my — zamierzali podług uchwał swej Rady na- ....  , = = =  ■ ——===— ! - — - -
czelnej urządzać się przeciw rządowi, musiałoby broci, ale rząd nie dał. Wiecie, co macie zatem ro- | wydaje, ze ta  cała współpraca stronnictw  lewico- 
dojść do walki i do ‘rozwiązania Sejmu. bić, gdyby doszło do nowych wyborów11. To pod- wych ze rządem i jego jedynką jest pracą przy-

Nam się jednak wydaje, że socjaliści co in- bijanie w miljony przy rozprawach nad budże- musową odrabianą pod groźbą rozwiązania Sej- 
nego uchw alają a inaczej będą post. Te ich gę- tern już się rozpoczęło, na razie ze strony „Klu- mu. Wiedzą, że wówczas ich akcje by się pogor- 
bow^ate uchwały są dla bałam ucenia narodu, a- bu Chłopskiego11 i „Wyzwolenia11, które idą na szyły. Ale będą rządowi robili, o ile będą mogli 

* żeby ich chwalił za ich obronę praw  ludu pra- pasku socjalistycznym. naprzekór w tym  celu, ażeby po cichu, krętem i
h ficujacego w sejmie zaś będą kołowali, ażeby się Marszałek Piłsudski i m inister Bartel odby- drogami urabiać sobie wyborców’ zawczasu do ..

później nie nazywało, że to oni Sejm rozbili. Bę- wają częste konferencje z m arszałkiem  Daszyn- przyszłych wyborów’, ażeby zatem  mieć jeszcze 
dą zatem rządowi figle wyprawiali przy budżecie, skim. O czem mówńą ze sobą, o tern śwdat nie wde, więcej zwolenników i pozbyć się nietylko wszel- .  ̂ ^

[■- i będą więc przy budżecie domagali się więcej mi- ale tak jak się rzeczy mają, przyjąć trzeba, że kiej prawicy, ale zarazem i niewygodnej jedyn- 
1 jonów rzekomo w interesie biednego narodu, a- tam  jest też mowa o stanow isku socjalistów w’ ki. A w’ów:czas? Wówczas mieliby w rota otw arte 
le gdy m arszałek Piłsudski im powie: „Pieniędzy Sejmie, ażeby ich wprządz do owocnej pracy pa- do tych zamiarów’, do których dążą, to jest do 
nie dam 11, to schowają dudy w miech, pójdą po- rlam entarnej razem z jedynką. skasow ania tego wszystkiego, co m a związek
tulnie za nim, a po za Sejmem będą w gazetach Najbliższa przyszłość pokaże, co z tej socja- j z ideą narodowy, państw em  narodowcem i państ-

i i na wiecach gardłow ali: „Chcieliśmy dla W as do- listycznej współpracy wyniknie. Nam się mocno w’em katolickiem.
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SPRAW Y POLSKIE.

Czechy chcą przez Niemcy lecieć do Londynu.
Do Berlina wybrało się kilku przedstawicie­

li rządu czeskiego, ażeby prosić o pozwolenie do 
przejazdu samolotów czeskich przez Niemcy do 
Londynu drogą na Kolonję.

Odzyskaliśmy sławny „szczerbiec11 Bolesława 
Chrobrego.

Wśród innych sławnych pam iątek, które o- 
trzym aliśm y z powrotem od bolszewików, znaj­
duje się również historyczny „Szczerbiec", to 
jest ów miecz, którym Bolesław Chrobry uderzył 
w bramę Kijowa, gdy ten gród zdobywał. Jestto 
dla nas Polaków wprost bezcenna pam iątka. 0- 
gółem zwieziono z Moskwy w dwóch transpor­
tach IGO skrzyń.. Pierw szy transport wyruszył z 
Leningradu 30 marca, drugi 6 kwietnia. W pierw­
szym obok powyższego „Szczerbca" były sztan­
dary, chorągwie i broń, zdobywane w dawniej­
szych wiekach na nieprzyjacielu, zwłaszcza na 
Turkach. Są tam  również chorągwie i inne pa­
m iątki, zdobyte przez naszego Sobieskiego pod 
Wiedniem, dalej pam iątki po generale Dąbrow­
skim, generale Bemie, dalej obrazy światowej 
sławy mistrzów pędzla, rzeźby itd.

W drugim  transporcie, składającym  się ze 77 
skrzyń, były sławne bibljoteki, sztandary korpu­
su polskiego, bijącego się pod Napoleonem, jakiś 
tron itd.

Wielkie mrozy w Pińszczyźnie.
W całej pińskiej ziemi na Podlasiu wróciła 

znowu zima ze śniegiem, mrozem i zawierucha­
mi. Rzeka P ina w górnym swym biegu stoi pod 
lodem, jak również i wszystkie jeziora w okoli­
cach Pińska. Stoją śniegi na półtora m etra wy­
soko.

24 tysiące osób może z Polski wyjechać do 
Francji. *

Na podstawcie porozumienia pomiędzy Polską 
a Francją może w tym roku wyjechać do Francji 
24 tysiące robotników i to 5000 kobiet i 10 tys. 
mężczyzn do prac na roli, zaś 1000 kobiet i 8000 
mężczyzn do prac we fabrykach i na kopalniach.

ZE  ŚW IA TA .
Walka o komunistów.

Rządy baw arski i wyrtem berski zgodziły się 
na wniosek niemieckiego m inistra spraw' wewnę­
trznych o skasowanie komunistycznej czerwonej 
gwardji. Inne rządy Rzeszy niemieckiej nie dały 
jeszcze odpowiedzi. Rząd pruski zaprotestował 
jak wiadomo przeciw skasowaniu organizacji. 

Komuniści urządzili w czwartek wt Lustgarten w 
Poczdamie olbrzymie zebranie, na którem zapro­
testowali przeciwko żądaniom m inistra.

Turcja pracuje na rękę Anglji.
Gazety angielskie śledzą bacznie ruch maho- 

m etański w Azji zwłaszcza od czasu, gdy Turcja, 
która przedtem była kierowniczką i zwierzch- 
niczką religji m uzułm ańskiej, zerw ała z mahome- 
tanizmem i odłączyła religję od państwa. Podob­
no ostatnia uchw ała parlam entu  tureckiego, od­
łączająca Kościół m ahom etański od państwa, wy­
w arła bardzo złe wrażenie w Persji, Afganistanie, 
Egipcie i Arabji, które dotąd pozostały wierne 
Mahometowi. Kościół katolicki s tara  się obecnie 
w' Turcji o swrobody dla misyj katolickich. Podo­
bno rząd turecki zachowuje się dotąd jeszcze wro­
go w obec wszelkich wyznań chrześcijańskich.

Kobiety przeciw wojnie.
12 miljonów kobiet am erykańskich, zorgani­

zowanych w rozmaitych związkach, podjęło p ra ­
cę publiczną, by protestować energicznie prze­
ciwko prowadzeniu wojen. W szystkie wiece, ze­
brania i wykłady publiczne, ażeby porwać za so­
bą cały am erykański naród w obronie wieczyste­
go pokoju na świecie.

Miljon dolarów utonęło w morzu.
Zaginął bez śladu okręt „Asiatic Prince", któ­

ry wypłynął 28 lutego rb. z Nowego Jorku przez 
Los Angelos do Kuby, wioząc na  swym pokładzie 
ładunek złota, wartości m iljona dolarów. W to­
warzystwie okrętowem panuje zaniepokojenie. O- 
kręt był coprawda zabezpieczony na wysoką su­
mę, ale chodzi tu  o los załogi, składającej się z 22 
Anglików' i 30 Chińczyków. Wszelkie wyprawy nie 
natrafiły  dotąd na żaden ślad okrętu.
Straszne następstwa trzęsienia ziemi. 120 tys. lu­

dzi bez dachu.
W edług ostatnich wiadomości jest w Bułga- 

l ji w skutek ostatniego trzęsienia ziemi 120 tysię­
cy osób bez dachu nad głową. W szystkie połącze­
nia telegraficzne i telefoniczne są przerwane, tak 
samo przerwany jest ruch kolejowy. Król bułgar­
ski udał się do okolic, dotkniętych trzęsieniem 
ziemi, ażeby znękanej i strasznie doświadczonej 
ludności nieść pociechę i nadzieję lepszej przy­
szłości. Król w'raz z bratem  Cyrylem i siostrą 
Eudoksją odwiedził również ciężko rannych, po­
mieszczonych w szpitalu.

W IADO M O ŚCI KOŚCIELNE.
Rząd brytyjski stara się o relikwję męczennika.

Zgodnie z prośbą brytyjskiego m inisterstw a 
spraw  zagranicznych rząd francuski wyraził zgo-

Japonja wysłała wojska.
Rząd japoński wysłał ekspedycję, wojenną na 

plac bojów chińskich, a w sobnem oświadczeniu 
do rządu chińskiego władze japońskie podnoszą 
że nie chodzi tu  o żadne mięszanie się do spraw’ 
wojennych na rzecz jednej lub drugiej walczącej 
arm ji, lecz wyłącznie o ratowanie życia i m ajątku

obywateli japońskich. Rząd japoński powiada, 
że gdyby w roku ubiegłym wrojska wycofywał ze 
Szantungu oświadczy, że wyśle je ponownie na 
wypadek wybuchu niepokojów, co obecnie m ia­
ło miejsce.

C yby zaczę
Dziś na posiedzeniu komisji budżetowej, zaj­

mującej się rozbieraniem przedłożonego przez 
rząd budżetu oświadczył przewodniczący dr. 
Byrka z jedynki, że jeżeli patrzeć na obecną pracę 
posłów ściśle rzeczowo, to ma się wrażenie, że

ło się rwać?
posłowie niby pracują, ażeby unikać choćby cie­
nia zarzutu, że tego nie robią, ale to wygląda tak, 
jakby dla siebie pracowali. Należy zaś pracować 
dla państwa tak, jak tego konieczności państwo­
we wymagają.

Trzęsienie ziei
Z Bułgarji donoszą, że okolica Filipopola i 

samo miasto przedstaw iają jeden obraz zniszcze­
nia. Miasto z wyjątkiem ośrodka miasta, znajdu­
jącego się na wzgórzu, przedstawia jedno rum o­
wisko. Około 12 gmin w bliższem i dalszem są­
siedztwie została obróconych nieledwie w pe­
rzynę. Liczba osób zabitych dochodzi już teraz do 
100, a wciąż jeszcze dalsze zwłoki z pod rum o­
wisk wydobywają. Błyskawiczny pociąg połud-

ni w Bułgarii.
niowy mógł dopiero wczoraj wieczorem ruszyć 
w drogę powrotną. W kilku miejscowościach do­
tkniętych trzęsieniem ziemi, jak Satybegowo i 
Manoli, wytrysnęły źródła, które zalewają oko­
licę. Ludność jest tak przerażoną, że ucieka na­
wet z miejscowości, dotąd nienaruszonych. Król 
z rodziną wyjechał do miejscowości, dotknię­
tych trzęsieniem ziemi i pociesza ludność jak 
może.

Sow iety prze
W Charkowie na Ukrainie otwarto kongres 

przedstawicieli Związku Republik sowieckich, na 
którym kom unista Perenson oświadczył, że w zra­
sta coraz więcej do sowieckiej republiki przy­
jazd mieszkańców z Besarabji, których liczba w

ciw Rumunji.
Rosji dochodzi już do 300 tysięcy. Em igranci ci 
domagają się przyłączenia Besarabji do Rosji i 
kongres postanowił obecnie rozpocząć prawidło­
wą walkę agitacyjną za oderwaniem Besarabji 
od Rumunji.

dę na przewiezienie do Anglji odnalezionych pod­
czas prac wykopaliskowych w Douxi relikwij an ­
gielskiego męczennika za wiarę Johna Sou- 
tworth. Relikwje będą przyjęte przez kardynała 
Bourne i kapitułę w'estminsterską, gdzie zosta­
ną złożone. John Soutworth należy do liczby 252 
angielskich wyznawców' w iary św'., których pro­
ces beatyfikacyjny rozpoczął się niedawno w Rzy­
mie. Odnalezienie relikwij wywołało niezwykłe 
wrażenie początkowo myślano, że są to zaginione 
relikw je Tomasza Becketa.
Proces beatyfikacyjny zakonnika - pasjonisty, 
który przyjął do Kościoła katol. Kardynała 

Newman‘a.
Ojciec św. przyjął ak ta  procesu beatyfikacyj­

nego O. Dominika z Zakonu pasjonistów. O. Do­
minik urodził się w Viterbo w dniu 22. 6. 1792, w 
ciągu długich lat pracował z wielkiem powodze­
niem w Anglji. Między innymi wprowadził do Ko­
ścioła katolickiego późniejszego, sławnego w ca- 
ł jm  świecie Kard. Newman‘a, który do końca ży­
cia zachował serdeczną wdzięczność dla pobożne­
go i skromnego zakonnika.

Z  W OJEW ÓDZTW A.
CHOJNICE, dnh 21. kwietnia 1928 r.
— Porządek nabożeństw w farze. 7 i pół Msza 

ąw. z nauką polską. 8,45 nabożeństwo niemieckie 
10,30 sum a z polskiem kazaniem. 12,15 Msza św.

,..15 nieszpory polskie. W mszach św. kolekta na 
Tow. św. Bonifacego i Wojciecha.

— Będziemy mieli oddział Banku Polskiego. 
Po dłuższych wyczekiwaniach, omawianiach i t. 
p. wreszcie Chojnice otrzym ają filję Banku Pol­
skiego. Praca wre w całej pełni. Lokal dawnego 
Banku Powiatowego został gruntownie przero­
biony i odnowiony, tak, aby mógł odpowiadać wy 
mogom technicznym Banku. Otwarcie filji Banku 
Polskie, które odbędzie się dnia 1 m aja br. przyję­
ły tut. sfery kupieckie z wielkiem zadowoleniem, 
gdyż dotychczas trzeba było zawsze udawać się 
do Starogardu. Zatem otwarcie filji Banku Pol­
skiego w Chojnicach jako mieście przemysłowo - 
handlowym  jest koniecznością.

— Już przez afisze ogł. próg. Koncertu „Lut­
ni przedstawia się nader obfity i urozm. bo składa 
się na niego aż 10 utworów pierwszych kompozy­
torów polskich tej miary, jak Chopin, Moniuszko, 
Nowowiejski i wielu innych. Punktem  ciężkości 
program u są nastęnujące perły muzyczne: „Gau­
dę M ater Polonja" Gorczyckiego na chór męski; 
na chór mieszany „Dumka" Donieckiego i „Ma­
rzenie" Chopina. Pierwszy utw ór osnuty na me- 
lodję pieśni „O salutaris" o wybitnym charakte­
rze religijnym , porywa słuchaczy swą prostą, ale 
w spaniałą budową. Pod tym  względem śmiało po 
stawić go można na równi z utw oram i Palestryni 
i innych kompozytorów śpiewu kościelnego.

„Dumka" Ponieckiego jest to utwór, o ile wol 
no się tak wyrazić iście polski. Odtwarza on tak 
doskonale stronę sm ętną duszy polskiej, która 
wa i przeniesie w świat marzeń swą słodką me- 
się w niezmąconą radość i wesołość. Te dwa cha­
rakterystyczne rysy żywiołu słowiańskiego od- 
zwierciadla „Dumka": Ciężka, zadum ana me- 
lodja, która odrazu się urywa, aby miejsce u stą ­
pić wesołym, skocznym oberkom, kończąc się jed­
nakowoż znów sm utnie i poważnie.

Krytyka „Marzenia" Chopina już jest ustalo­
na: Jest to utwór, który zawsze na nowo pory- 
w ai przeniesie w świat marzeń swą słpdką me- 
lodję, przepięknemi akordami.

Oprócz tego program  zawiera niektóre rze­
czy wesołe z silną domieszką zdrowego hum oru 
życiowego, jak „Mama mnie tu posłała" Wierz- 
bowicza i „Krakowiak" Kazury. Pierwszy utw ór 
składa się z prostego motywu, do którego kom­
pozytor dorobił sześć rozmaitych warjacyj, peł­
nych tryskającego humoru. Następnie wyróżnić 
jeszcze należy hymn „Brzmijcie trąby i puzony" 
Chopin-Minchejmera z akom panjam entem  for­
tepianu, który wykona znany nam  p. M azurkie­
wicz.

— Spowiedź kapelana. W dniu 21 i 22 bm.
ci" Igo Sym, w przepięknem uduchowionym u- 
tworze wojskowego kapelana w filmie p. t. Spo­
wiedź kapelana. Potężna opowieść walk i pożogi, 
rzecz bowiem odbywa się w czasie wojny austrja- 
cko - rosyjskiej r. 1917 — 1918. W filmie tym  
przedstawione jest okropna pomyłka sądu po-
I owego.

— Zainteresowanie biegiem na przełaj o pu-
har honoorw ydruha mecenasa Kopickiego jest 
w naszem mieście ogromne. Świadczy o tern 
dziś znaczna ilość pięknych nagród, które ofiaro­
wały instytucje i społeczeństwo. Należy podnieść 
z uznaniem  zrozumienie tej gałęzi sportu ze stro­
ny naszych władz z panem Starostą na czele, 
który ofiarował cenną plakietę. Kasy oszczędnoś­
ci oraz Bank Ludowy zaofiarowały piękne żeto­
ny. Pan mecenas Łangowski, który jest wielkim 
zwolennikiem Sokołów, przeznaczył srebrny że­
ton dla czwartego zwycięzcy, a prezes Tow. Po­
wstańców i Wojaków porucznik rez. i m agister 
Morawski zakupił cenną nagrodę we firmie p* 
Grossa, który ze swej strony ofiarował bardzo ła­
dną rzecz użyteczną. Korowód ofiarodawców koń 
czy p. Skrzyński znany kupiec i zawsze chętny 
do ofiar na rzecz Sokoła.

Przewodnictwo wyraża wszystkim ofiaro­
dawcom i dobrze życzącym „Sokołowi", który 
przez tyle dziesiątek lat wśród trudów  i wielkich 
przeciwieństw i burz utorował drogi Orłowi bia­
łemu, na tej drodze swe proste sokole Czołem.

Zawodnicy staw ią się w niedzielę o godz. 10,30 
w lokalu p. W ęsierskiego przy placu Jagielloń­
skim, gdzie odbędą się badania lekarskie oraz 
wskazówki. Po biegu zbiera się komisja sędziow­
ska w biurze drh. mec. Kopickiego, k tóra ustali 
wyniki, poczem drh. mecenas Kopicki rozda zwy­
cięzcom nagrody.

— Proces o niewłaściwe zachowanie się.
Przed III izbą karną  tut. sądu okręgowego zna­
lazła zakończenie sprawa, o której swego czasu 
donosiliśmy. Otóż w dniu 16 bm. staw ali przed
II izbą karną Czerniak i M ichalski urzędnicy s tra ­
ży celnej, oskarżeni o to, że w podchmielonym 
stanie zakłócili spokój publiczny i niegelnie się 
zachowywali na stacji Brusy u dyżurnego p. Lo- 
roda. Urzędnicy ci zaczepiali osoby pryw atne w 
pociągu, żądając wylegitymowania się. Następ­
nie u kierow nika pociągu chcieli skonfiskować 
skrzynkę opatrunkow ą oraz zamierzali uczynić 
zamach na Lorodę. Podczas rozprawy oskarżeni 
nie przyznają się do winy, wypierając się p ijań­
stwa. Prokurator wniósł dla oskarżonego Michal­
skiego o karę 100 zł. grzywny wzgl. 10 dni aresz­
tu, dla Czerniaka za naruszenie spokoju publicz-
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nego o 1 miesiąc więzienia, za przekroczenie prze­
pisów służbowych 2 tygodnie więzienia, za za­
mach na p. Lorocha i niestosowne zachowanie 
się 1 miesiąc więzienia. Po przeprowadzeniu roz 
prawy uznał sąd oskarżonych winnymi i zasą- 

. dził oskarżonego Michalskiego na 50 zł, grzywny, 
a oskarżonego Czerniaka na 1 miesiąc więzienia. 
Koszty ponosi skarb państwa.

— Przed kilku dniami przeniósł p. Nusbau- 
mer swój w arsztat ciosania nagrobków ze strony 
lewrej na wolny plac po stronie prawTej ul. Mic­
kiewicza. Plac na którym się obecnie warsztat 
pracy znajduje jest ładny i obszerny. Prace wy­
konywane są na wolnem powietrzu, jedynie pod­
czas deszczu pracownicy chronią się pod szopę, 
nie m ającą zresztą ścian.

— Ruch autobusowy. Jak się dowiadujemy, 
zostanie w najbliższych dniach uruchom iona ko­
m unikacja autobusowa do Brus, Swornegać i Łę- 
kiego. Mieszkańcy okolicznych wiosek przyjm ą 
tą  wieść radośnie, gdyż brak koleji w północnej 
części powiatu oddzielał ich zupełnie od miasta.

— Mecz piłki nożnej. Jutro  w niedzielę odbę­
dzie się na boisku w lasku miejskim o godz. 1,30 
po poł. mecz piłki nożnej pomiędzy I. drużyną nie­
mieckiego klubu „Greif“, a II drużyną Sokoła z 
Czerska.

— Kto ty jesteś? Dziwne pytanie! Jestem Po­
lakiem. — A masz u siebie w domu chociaż jedną 
chorągiewkę narodową, któraby mówiło obcym 
jakim  polakiem jesteś. Lepiej nie słuchajm y od 
powiedzi, lecz wskażmy adres Komitetu T. C. L. 
względnie Sekretarjatu  (Grudziądz Lipowa 28) 
które wspomniane chorągiewki sprzedają. Lepiej 
uprzedzić takie pytanie, niż później narazić się 
na wstyd. A trzeci maj za pasem.

— W ostatniej chwili przypominamy wszyst­
kim druhom  zwłaszcza starszym, ażeby jaknaj- 
liczniej stawili się ju tro  na odbyć się m ający 
bieg a to w m undurach sokolich. Zainteresowanie 
jest wielkie to też żaden członek naszego Gniazda 
nie powinien braknąć tam  gdzie chodzi o w yka­
zanie działalności i żywotności naszej organiza­
cji sokolej. Czołem! — prezes.

Czarnowo, pow. chojnicki. (Siódme nie krad­
nij, bo Pan Bóg karze). Przed niedawnym czasem 
zakradł się tutejszy złodziej do kopców p. Bru- 
skiego w Czapiewicach i skradł większą ilość k a r­
tofli, Ponieważ kartofle go nic nie kosztowały, 
przeto karm ił niemi starannie swego rum aka. 
Gdy w ubiegłą środę chciał wyruszyć w drogę, 
opasł swego siwka kartoflam i tak mocno, że ten 
nie będąc przyzwyczajony do tak tęgiej paszy, 
padł w drodze i więcej nogą nie ruszył. Te szla­
chetne zwierzę, które nie mogło strawić cudzej 
krzywdy zabrał rakarz do Chojnic.

Podobny wypadek zdarzył się temu samemu 
osobnikowi i ubiegłego roku. A więc „Nie k ra­
dnij".

Tuchola. (Kradzież u nauczyciela.) Przed kil­
ku dniam i okradli niewyśledzeni dotychczas zło- 
dieje mieszkanie nauczyciela w Śliwiczkach (po­
wiat tucholski) p. Lackiego, który brał w tym cza­
sie udział w ćwiczeniach W ychowania fizyczne­
go w Tucholi. Złodzieje zabrali pięć ubrań, po­
ściel oraz wiele innych wartościowych przedmio­
tów.

Tuchola. (Karygodne wybryki). N iekultural­
ny czyzn zrobiono w nocy przy domu m istrza 
krawieckiego Lipczyńskiego. Rogi pięknie u trzy­
manej werandy zostały ułam ane, a dzikie wino, 
które je zdobiło porozrywane. Tablicę firmową 
zdjęto i zabrano i dotychczas jej nie znaleziono. 
Kilkakrotnie został już poszkodowany w podo­
bny sposób, lecz tak daleko jak  teraz „bohater" 
ów nigdy się nie posunął. Policja jest na śladzie 
złoczyńcy i prawdopodobnie w krótkim  czasie 
poniesie on karę za swój niecny czyn.

Świecie. („Wenancjusz".) Tutejsze Stów. Ka­
tolickiej Młodzieży Męskiej urządziło w niedzielę 
15 bm. na sali p. Popławskiego przedstawienie a- 
m atorskie. Odegrano dram at religijny w 5 aktach 
pt. „Wenancjusz".

— (Zgon znanego obywatela. W ostatnich 
dniach zmarł zasłużony obywatel śp. Franciszek 
Dywicki mistrz introligatorski — w podeszłym 
wieku bo liczy 87 lat życia. N. o. w p.

— (Z towarzystw). W niedzielę 22 bm. o godz. 
w pół do 8-ej odbędzie się w hotelu „Magdaleny" 
roczne walne zebranie To w. Przemysłowców w 
Świeciu. Konferencja żeńska M. B. Sw. zebrania 
tygodniowe odbędą się przez całą letnią porę w 
każdy wtorek o godz. 8-mej wieczorem w sali 
„Domu św. Jana".

— (Tępienie wierzbówki). S tarosta powiatu 
świeckiego przypomina zainteresowanym właści­
cielom gruntów  położonych nad Wisłą, swe zarzą­
dzenie dotyczące czyszczenia swych kęp z chwa­
stów, w szczególności z wierzbówki.

Polskie Łąki, pow. świecki. (Misja św.) W 
czasie od 8 do 12 bm. odbyła się w naszej parafji 
m isja św. Podczas tej nauki w ykładali O. O. Je­
zuici. Podczas odbywania się misji św. św iątynia 
miejscowa stale przepełniona była wiernemi. 
Zaś do spowiedzi i kom unji św. przystąpiło w 

- tym  czasie około 1200 osób.
Gruczno, pow. świecki. (Włamanie.) W ostat­

nim  czasie usiłowali jacyś nieznani osobnicy, wła 
mać się do składu bławatów p. Betty Schleimer. 
Do pracy zabrali się z niem ałą ostrożnością. Bo

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Minister Zaleski w Warszawie.

W piątek o pół do 4 po połodniu wrócił z Rzy­
mu do W arszawy m inister Zaleski wraz z m ał­
żonką. Na dworcu w itali go liczni przedstaw i­
ciele władz, posłowie obcych państw  oraz wyso­
cy urzędnicy m inisterstw a spraw  zagranicznych.

Wyniki konkursów hippicznych.
Porucznik Zgorzelski zdobył 3, por. Bzowski 

9, Dobrzański 10 nagrodę, zaś oficerowie Rum- 
mel i Szosland wstęgi honorowe. Porucznik Za­
lęga z pomiędzy tych oficerów, którzy odbywają 
pierwsze wyścigi otrzymał na koniu „Nelly" 4, 
a na „Paszę" 5 nagrodę. W nagrodzie ks. Aosty 
wzięli Francuzi pierwszą nagrodę, następnie 
Bzowski 5, Szosland 7, zaś podpułkownik Rum- 
mel, Królikiewicz, Zalęga, Zgorzelski wstęgi ho­
norowe.
200 piekarń z powodu braku czystości będzie zli­

kwidowanych w Warszawie.
W swoim czasie specjalna komisja dokonała 

przeglądu piekarń na terenie W arszawy, przy- 
czem stwierdzono, że około 200 mieści się w su- 
terynach w w arunkach, nie odpowiadąjacych e- 
lem entarnym  wymaganiom czystości. Na skutek 
prośby właścicieli, ostateczny term in zamknięcia 
piekarń odroczono do dnia 1 lipca.

Nieszczęście kolejowe.
Kolej z W arszawy do W ilanowa uległa w 

czwartek o 3,56 po południu nieszczęściu. W yko­
leiła się lokomotywa i wagon osobowy. 5 obsługi- 
waczy pociągu zostało ciężko rannych i odstawio- 
nych do szpitala.______________________________

Uznanie dla naszych muzeów.
Asystent muzeum historycznego Kurtz z  

Bytomia oświadczył, że zwiedził muzea w Kra­
kowie, Przem yślu i Lwowie i przyznać musi, że 
te muzea są daleko bogaciej zaopatrzone w za­
bytki kultury  ludowej o ile to dotyczy Górnego 
Śląska od muzeów niemieckich. Szczególne m u­
zeum w Krakowie niem a sobie pod tym względem 
równego wśród muzeów niemieckich.

Plaga komunizmu.
W Rydze przyaresztowano w czwartek 11 ko­

munistów. Policja polityczna urządziła niespo­
dziewaną rewizję, przyczem zabrała ważne doku­
menty, z których stwierdzono, że lewicowe związ­
ki zawodowe były kierowane przez komunistów 
i zaopatrywane hojnie we fundusze sowieckie. W 
Dynaburgu przytrzymano bardzo ważną kores­
pondencję z Moskwy.

3 lotników zwęglonych.
Na wyspę Lussino spadło 3 lotników ze sa­

molotem w ognisko i zostało zwęglonych.
7 lat rządów.

P art ja rządowa obchodziła wczoraj siedmio­
lecie rządów obecnego prezesa m inistrów węgier­
skich hr. Bethlena. Bethlenowi wręczono album  
oraz tablicę metalową.
Lawina śnieżna zasypała stokilkadziesiąt osób.

Donoszą z Sant Jago de Chile, iż law ina śnież­
na w okolicach Talca zasypała liszne osady. Zgi­
nęło sto kilkadziesiąt osób i wielka ilość bydła. 
Niektóre osiedla uległy doszczętnie zniszczeniu.

otóż nie próbowali włamać się drzwiami względ­
nie oknem, a tylko przez gruby m ur zewnętrznej 
ściany. Przepiłowali w ścianie otwór, jednak nie 
dość wielki by móc się przezeń wsunąć do wnę­
trza. Zatem zabrali tylko to co z drugiej strony 
ściany ręką sięgnąć mogli, a tego było niewiele. 
Widocznie zostali spłoszeni i nie zdążyli swego 
planu całkowicie wykonać. (c)

Starogard. (Wielkie sprzeniewierzenie w Ka­
sie Skarbowej). Od pewnego czasu ludność po­
m orska śledzi z zaciekawieniem przebieg sprze­
niewierzenia w Grudziądzu. Kilku urzędników 
m agistrackich siedzi pod kluczem. Sprawa ta  
trw ała już od kilku lat. Nakładano na Bogu du­
cha winnych płatników  kilkakrotnie podatki, a 
żony urzędników kasowych nosiły fu tra  wartości 
5,000 zł. W kilka wypadkach jeden i ten sam po­
datek ściągano czterokrotnie. Najciekawszem 
jest to, że sprzeniewierzyciele skradli i zniszczyli 
książki kasowe, by uchronić się od zasłużonej 
kary.

Sprzeniewierzenia i wszelkiego rodzaju ła j­
dactwa szerzą się w zastraszający sposób.

Nie przebrzmiało jeszcze echo o sprzeniewie­
rzeniu w Zakładzie Poprawczym w Chojnicach, 
gdzie to urzędnik w ciągu niespełna 2 miesięcy 
sprzeniewierzył 1,400 zł, a już rozeszła się znów 
po Starogardzie piorunująca wiadomość o sprze­
niewierzeniu w K. Skarb. Mianowicie p. Dyl, del. 
Izby Skarbowej stwierdził, że w ostatnich 14-tu 
dniach sprzeniewierzono 6,650 zł. Na skutek do­
niesienia delegata z Izby Skarbowej p rokuratu ra  
w Starogardzie w ydała nakaz aresztowania na­
czelnika Kasy Skarbowej p. Leona Piotrowskiego. 
Śledztwo wykaże szczegóły tej tajemniczej sp ra­
wy. Powszechnie utrzym uje się, że Skarb P ań­
stwa został znacznie więcej poszkodowany, niż 
pierwotnie rewizja wykryła.

Wszyscy się dziwie w jak i sposób człowiek o- 
gólnie łubiany i szanowany w Starogardzie, mógł 
się dopuścić sprzeniewierzenia. P. Leon Piotrow­
ski miał dwie namiętności, które mu zwichnęły 
karjerę urzędniczą, a to, grać w ruletkę i bawić 
się. Wyjeżdżał często do Gdańska i Sopot, gdzie 
w jaskini gry pozostawiał masę pieniędzy Ja ­
skinia ta unieszczęśliwiła już niejednego porząd­
nego Polaka.

Najwyższy czas, ażeby Rząd Polski zmusił 
Wolne Miasto Gdańsk do zam knięcia tej skanda­
licznej jaskini gry, w której lekkomyślni Polacy 
spłukują się do nitki, przegrywając niejednokrot­
nie swój krwawo zapracowany m ajątek, a bar­
dzo często pieniądze państwowe.

Brodnica. (Stracenie zbrodniarza.) Jak  już 
donosiliśmy pokrótce wczoraj został w Brodnicy 
wykonany wyrok śmierci. Oto szczegóły. Czytel­
nicy chyba wszyscy jeszcze m ają w pamięci mord 
którego dokonał dnia 3 stycznia br. niejaki Bro­
nisław  Skonieczko na osobie dwóch sióstr Że- 
lerowskiej i Szymańskiej w Pryoniu pow. dział­
dowskiego.

Skonieczko zamordował obie w lesie w celach 
rabunkowych, a później upozorował ich samo­
bójstwo. Dochodzenie jednak wykazało m order­
stwo, a stawiony przed sąd Skonieczko został ska 
zany n akarę śmierci. Ponieważ wyrok stał się 
prawomocnym, a praw a łaski wobec przestępcy 
nie zastosowano, sprawiedliwości musiało się 
stać zadość.

I oto w dniu 17 bm. o godzinie 6-ej rano, na 
dziedzińcu więzienia sądu powiatowego w Brod­
nicy, rozegrał się ostatni ponury ak t tej tragedji.

W zimny i w ietrzny poranek na k ilka m inut 
przed godz. 6-tą rano wyprowadzono Skonieczkę,

I który na widok szubienicy zaczął płakać i przera- 
I żająco krzyczeć. Po przeczytaniu wyroku, ka t 

odebrał skazańca i po kilku chwilach zakończył 
on swój m arny doczesny żywot. I oto zbrodniarz 
ten który niezawahał się zamordować dwie po­
deszłe wiekiem kobiety — przeląkł się, gdy zo­
baczył wyciągnięte po siebie ram iona śmierci.

Przy tej ponurej egzekucji byli obecni, pro­
kurator Piasecki i sędzia Karwowski oraz 30 osób 
dopuszczonych na miejsce za biletami.

Stracenie zbrodniarza w m urach więzienia 
wywarło wr mieście naszem przygnębiające w ra­
żenie.

Z  DALSZEJ PO LSK I.
Poznań. Król afganistanu w Poznania. W

przejeździe z Berlina do W arszawy zatrzym a się 
w Poznaniu król A fganistanu A m anullah-chan. 
Dokładna data  przyjazdu jego do Poznania nie 
jest jeszcze narazie ustalona. W każdym razie dy­
rekcja PKP. w Poznaniu otrzym ała z m inisterst­
wa spraw zagranicznych zarządzenie, w którem  
poleca się dworce kolejowe w Zbąszyriiu, Pozna­
niu i Ostrowie udekorować zielenią i flagami af- 
ganistańskiem i. Pozatem postój specjalnego po­
ciągu wiozącego afganistańską parę królewską, 
obliczony jest w Poznaniu na kilkadziesiąt m inut-

G IEŁD A  PIENIĘŻNA.
|  gDolary Stanów Zjedn, (1 dolar)

Franki francuskie (100)
Franki szwajcarskie (100) 
Funty angielskie (1 f.) 
Korony czeskie (100k.) 
Liry Italskie (100 lirów)
5 proc. pożyczka dolar,
6 oror 1918/*«

35,13
8,90 t .

35,12 zł. 
171,87

43,523—43,5218 z1.,. 
26,41 '|a zł. 

47,06-47,00 zh 
80,00—79,50 zł.

— zł.

Sleldg Płoddtt Rolnych to Poznania
Warunek: handel hurt. fr. st. 

dostawa zaraz za 100
Żyto 
Pszenica 
Jęczmień 
Jęczmień brow 
Owies
Mąkg i, 65% wł. work.
Mąka ż. 70% wi work.
Mąka p. 65% wł. work.
Ospa pszenna 
Ospa żytnia 
Ziemniaki jadalne 
Ziemniaki fabryczne 
Groch polny 
Groch jad. Victorja 

Peluszka 
Koniczyna żółta 
Koniczyna czerwona 
Kon cwna szwedzka

załad. ładunki wagon 
kg. w złotych.

53.00- 54,00 
59, CO- 60,00

49 .00- 51,00
43.50- 45 50

77.00 —
75.00 -

79.00- 83X0
34.50- 35,50
38 .50- 39,50

46 CO—51.00 
60,00- 82.00 
37.10—40X0

150.00— 180,00
220.00— 3 i 0,00 
29r ,00— 350X0

R O C H  wr T O W A R Z Y S T W A C H
Tow. Powst. i Wojaków w Chojnicach podaje

swym członkom do wiadomości, iż bratnie Towa­
rzystwo Kłodawa zaprosiło Tow. na uroczystość 
poświęcenia strzelnicy w Kłodawie w niedzielę 
dnia 22 kw ietnia b. r.

Wobec tego zarządzam  zbiórkę w niedzielę 
dnia 22 bm. o godz. 13,15 koło hotelu Centralne­
go, odm arsz o godz. 13,30. Po poświęceniu strzel­
nicy odbędzie się strzelanie o nagrody. Furm anka 
z powrotem zapewniona. O jak  najliczniejszy u- 
dział członków uprasza. Morawski, prezes.
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Cześć Pieśni!

T0(d. ŚplKDH „LU"
w Chojnicach

urządza
w niedzielę, dn. 22 kwietnia
w auli miejscowej szkoły powszech.

Koncert ooknlny
z łaskawym współudziałem p- pro!. Bieszku

ua który mamy zaszczyt Szan. obywa­
telstwo miasta \ okolicy jsk nsjunrzejmiej 
zaprosić. ZARZĄD.
Początek o godz. 8 w. Dyrygent: Fr. Gierszewski. 

Program :
1) Chór m ęski;

a) Gaudę Mater Polon ja
b) Chociaż to życie

2) Wykład o Chopinie
3) Chór mieszany;

a) Dumka
b) Marzenie
c) Warjacje na temat:

„Mama mnie tu posiała"
4) Chór męski:

a) Hej żeglarze z opery 
„Legenda Bałtyku"

b) Cichy domku z opery 
„Straszny Dwór*

c) Krakowiak
5) Chór mieszany:

a) Oberek kujawski
b) Brzmijcie trąby i puzony -

Ceny miejsc: krzesła 2,1.50,wst.1 zł wst. dla mł. szk. 50gr
Poprzednia sprzedaż biletów w składzie firmy: 

Fr. A. Ciepliński, ul. Człuchowska 7.
Sala ogrz. Osobnych zaproszeń nie wysyła sig. Garderoba.

Gorczycki 
Komorowski 

prof. Bieszk

Poniecki
Chopin

Wieżbowicz

— Nowowiejski

— Moniuszko
— Kazuro

— Nowowiejski 
Chopin-Minchej mer.

I O O O O O O O O O O O O O O G

I Cafe Radke
G O O O O C ł

8
Cukiernia i restauracja.
C hojnice, ul. C złuchow ska 22.

W  n i e d z i e l ę ,  d n .  2 2 ,  k w i e t n i a
począwszy od gccte. 4-tej po poł.

koncert
w zm o cn io n a  o rk ie s tra

Dziennie śu/ieźe paczki i ciastka, 
wyborne napoje 1 winu najlepszej jakości

O
O

O

©
©
o
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©
©
©

»©©Q©QQO©0©©©©©©©0©©0

Państw. Nadleśn. Chęciński Młyn
poczta Konarzyny, powiat Chojnice.

Sprzedaż drewnu opałowego
odbędzie się

w czwartek, dnia 26. kwietnia 1928
o  godzin ie 10-Iej przed południem
p .  “

r.
w sali

Rudniczk! w  Borow ym  M łynie z kśnictw: 
Wieczywno i Kobyle Góry za gotówkę. Dis okolicznej 
ludności. Handlarze wykluczeni. 898

Z»maw1am piżmo
^D zienn i * P o m o rsk i*1

na m iesiąc  maj
Itrową pobrać odamnlo prst* llstowugo prztdphłę 1 miesięczną

* o-błatą pocztową tirzsm '**W* * 3 ^

KINO NOWOŚCI
15- (0 sobotę r 8" a nkdi.eie a 6! 8

(21 i 22)
S’Iógier sezonu ! Niebywały program !

Igo Sym
w przepięknej uduchowionej kreacji wojsko- 

weg j kapelana w firnie pod tytułem :

Spowiedź Kapelana
(Sąd połowy w miasteczku S...)
Potężna epopea walk i pożcgl w 9 akłsth. 
W rolach głównych: Igo  S y m  (Polski 
Valentino) i wielka łrsglczka D agay Ser- 
va es. Tajemnica kapelan ! O  ń na honorze 
Zctajone macierzyństwo. Udręka kochających 
serc. Potworna omyłka sądu polowego. 
Wojna austrjacko — rosyjska na 

©lurfini© j
O kropności w ojny 1914—1918 roku!

Ceny zwykłe! 896

Piegi
żółte plamy 
opaleniznę 

usuwa pod 
gwara nc ją 

aptekarza J.
Gadebuscha

„A xela i( k rem  od pie­
gów pół sbi«a 2,50 złotych 
cały s!. 4,50 zł. do tego 
mydło »Axela“ 1 kaw. 1,25 zł 
3 kaw. 3,50 zł. Do nabycia 
w następujących drogerjacb 

i aptekach:
Apteka K. Zak, Chojnice 
Br. Hubert, Chojnice 
Fa. Paetzold, właśc. Kloskowski 

Chojnice, Rynek 
K. Tarkowski, Chojnice 
St. Wawrzynowicz, Tuchola

Drogerja pod Aniołem 
E. Wendt, Kościerzyna, Apteka 
J. Naatz, Sępólno, Apteka pod 

Białym Orłem 1 drogerja 
Maksymiljan Wenda, Brusy.
St. Sojecki, dawn. K. Hubert, 

Kościerzyna,
Centralna Drogerja.

Przyjmuję

prace ręczne
do haftawsnls i wyszywaniu

ul. Młyńska 6.
Poszukuje się zaraz

ucznia
syn a uczciw ych rodziców .

L. R e k o w s k i
mistrz siodlarski i tapicerskl 

PI. Jagielloński 3. 903

Miu meM.
z kuchnią

lub możliwością używania 
kuchni poszukuje młode 
małżeństwo rodem z Po­
morze. Zgłoszenia pcd 65  
do ekspedycji .Dziennika 
Pomorskiego*.

RESTAURACJA LESKA
Rronse— Wil&elmlnka

W n ied z ie lę  22. 4. 27 r.

K o n c e rt  przy kawie 
Dancing

(Kapela Kozłowski)
Początek o godz- 4 po poł&d- 
Konlec o go d z -12 w nocy.

Wstęp wolny. 901

Przetarg przymusowy
Dnia 23. kw ietn ia  br.

0 godz. 17-tej sprzedawać 
będę na szli p. H einricha
przy ul. Oiuchov-sHej 29. 

najwięcej dającemu za 
gotówkę

Z pluszcze meshie
1 Kurtkę mcnchestr 
3 m. kumiurnu popiel. 
3m kcingurnu

Robra israusess
Rogowski

komornik sądowy 
ulica Dworcowa 62. 900

Spichlerz
2 oiętr, masywny z obszer- 
nem podwórcem zaraz z 

mieszkaniem lub bez do 
przedzierżawienla.
O. S z u lc o w a , 895

Tuchola, Chojnicka 16

Wózek
dziecięcy
mało używany na sprzedaż 

S tr z e le c k a  67 . 899

dal* __w. m&
Imię ! naswUkc- 
«injfcowcżć----
sile* ------------ --

§or*Itów*nU psc*ty

Zamawiam niaisjszem pismo)

„Dziennik Pomorski46
a C b ^ je łc  

na li. m iesiące
i rioffzę pobrać oderania prz*z listowego przedpłatę 2 miesięczną 
z o Matą pocztową razem m r 5 ,7 8  iitf

dnia 19̂ 8
ł nazwisko-

sI*j«cowość ___
alic» --------------

©kwitowani# poczt?

_55KEEWE®82? 
1= SOIBOUE 

BYT

OSZCZĘDNOŚĆ
jest podstawą dobrobytu.

Oftzcgędiiości
od ł złotagc począwszy 

Ł»*i.yjudjjyiiiy i oprocsulowtijemy hvi*zy*tói. 
Otwieramy

rachunki bieżące i czekowe.
Za zobowiązanie Powiatowej Kaay Oszczędności 
odpowiada powiat Chojnicki całym swoim ma­

jątkiem i całą siłą podatkową,

Po&iutUKU Kosa OszczeUnoid
CUsjnlce (Starostwa)

Pupilarnie pewrna instytucja pod gwarancją 
T e l .  IB . powiatu Chojnickiego. T c l .  1 6 . 
Os*ezęd«ość i praca ładzi wzbogacił

P IA N IN A
od artystów  uznane, prem jow ane

Z Ł O T Y M  M E D A L E M
kupuje się  n a j k o r z y s t n i e j

w Centrali Pianin
B ydgoszcz

Te 117-38. ul. P o m o rsk a  10. Tel. 17-38. 
Ceny bezkonkurencyjne.
P f *  D ogodne warunki zapłaty. 

Z a stę p stw o  u Ł ódź i Lwów.

SAPON
z „ k o s z u lk ą "

najlepszy środek do prania bielizny.
„ A S A  N “

do bieleni? bielizny.
Środki pod gwarancją nieszkodliwe, od 20 lat 
chlubnie znane i nagrodzone złotemi medalami.

Zważać na zDak ochronny „ K 0 8 Z U Ł K J E 66 Bombycia wszędzie 
Chem. Fabr. „Irgasta61 C. Nagórski Starogard-Pomorze.

Na niksiąc maj potrzebna

dziewczyna1 Oospodorst ® e
do w sz y stk io g o

(z gotowaniem) do p flęg- 
nowania cbo;ej. 904

Gdańska 23. Ul. p. 1.

Dziewczyna
?araz ; otrz bna. 902

Nowemiasto 7. II.
Żuła ws*a.

Służąca
na majątek, uczci su, pra­
cowita I umiejąca gotować, 
zaraz potrzebna. 88!

Zgłoszenia dc ekspedycji 
Ddennlka Pomorskiego.

Podróżujący -agenci
odwiedzający składy tow;r, 
kolonjalnych na wsiach mo­
gą zabrać do sprzedaży p 
wszorzędny, znany i zapro­
wadzony markowy artykuł 
spożywczy. Dobry zy^k przy 
wynagrodzeniu prowizyjnetn 
Zgłosz. z podaniem miejsc 
dotąd odwiedzanych z wy­
mienieniem zastępowanych

102 m órg  z iem i
psrei no—żytniej, 5 nrrut 
od miasta, zab dobre, żywy 
i martwy Inwentarz kompL 
Cena 60CC0 wpł. 45000 zł.
37 m órg z iem i średniej 
zab. dobre żywv I martwy 
inwent. kompl. 12000 wpł. 

10000 złotych.
10 m órg  przy mieście zab- 
bard;o dobre UGOO wpłat. 

90C0 zł.
Dom p iętro w y , śliczny
oeród przynosi miesięcznie 
3 0 zł, Cena 30000 wpLt 
15000 zł. Oraz wiele innych 
poleca ł przyjmuje nowe 

zlecenia

Biuro pośredn.
W. Z arem ba  

T u ch ola , R ynek 8»

Bardzo

TAKIE HEBLE
na raty, za gotówkę jeszcze 

ta n ie j kupujesz
hrm uprasza się kierować do j w SR}«flZjg ujgjjJ; HłyUShC 17 
biura cgłoszeń „! AR B y a -w ła śc . O. P aw ło w icz , 
goszcz, Dworcowa 72 ptd 

.Dobry zysk.“ ‘

&*U*ua  1 Jk4.rliu«a>h<^i i Q&jtj,ah«a ul. U«ł«tihRWftfiji U  — Po«*i£W* 501 la n io Y i: B tea Kas* OwwęAnolał; Cho|nle» — **.
4f*f* U h li , , D iln . Bt. f£ •ipow, w zast, Dyonizy Kowalski *  l tDał»l. v  W yi W’łal«



„DZIENNIK POMORSKI*'. — „LUD POMORSKI**!

Z  W OJEWÓDZTW A.
— Regulam in b iegu  na przełaj 

sok o lstw a  Okręgu II. D zieln icy  
Pom orskiej o puhar w ędrow ny  
druha m ec. F elik sa  K opicklego  
z Chojnic. 1. B sg na przełaj o pu­
har wędrown? druha mec. Kopickiego 
organizuje: Przewodnictwo Okręgu i! 
Dzłeln. Pom. Związku T. G Sokół po­
raź pierwszy w Chojnicach w -niedzielę, 
dnia 22. kwietnia o godz. 12.30, a na 
przyszłość siak na począ>ku kwietnie. 
^ 2 . Udział w biegu mogą brać wszyscy 
druhowie Okręgu II. którzy ukończyli 
18 rok tycia i zostali przez lekarza uzna 
za zdolnych do biegu.

3. Start i meta na phcu J.gelloń- 
skim nr. 8 przed kamienicą,, fundatora.

4. Długość trasy wynosi około 30j0 
metrów.

6. Każdy zawodnik musi być ubrany 
w kostjum lekkoatletyczny, sokoli ze so­
kołem na piersiach.

6. Podczas biegu obowiązuje regulamin 
P. Z. L. A.

7 Zawodnik, przybywający pierwszy 
do mety zdobywa puhar srebrny na 
przeciąg jednego roku

8 Puhar staje się własnością zawod­
nik?, o He zdobędzie go trzy razy, nie­
koniecznie z rzędu.

9. Następni trzej zawodnicy otrzymują 
żetony pamiątkowe.

10. Wpisowe wynosi od zawodnika 
50 groszy. Zgłoszenia (ważne tylko z za- 
łączonem wplsowem) przyjmuje do 14 
kwietnia br. drh. SczepańskI, Chojnice, 
Człuchowska 54.

11. Badanie lekarskie zawodników od­
będzie się w dniu biegu o godz, 10 30 
w lokaiu drb. Węgierskiego, piać Jagiel­
loński, gdzie wszyscy uczestnicy biegu 
powinni się sta*ić. Bez badania lek. 
nikt do biegu dopuszczony nie będzie, 
a orzeczenie lekarza jest dla Przewod­
nictwa obowiązujące.

— Zabranie tow. M łodaiely Żeń­
skiej. W ezwattek odbyło się ogólne 
zebranie Młodzieży Żeńskiej. Po zaga­
jeniu przez prezeskę drb. Gllchównę ze 
brania hasłem , Sprawie słu ż!“ odśpie­
wano jedną wzrotkę riosenkl .Wesoły 
nam dzień dziś nastał*. Następnie se­
kretarka drh. Festerówna przeczytała pro- 
tokuł. Nadzwyczaj zajmujący 1 na cz* ie 
będący wykład wygłosił kc. Gołuński, pa 
tron Młodzieży Żeńskiej, p. t. Radość 
życia. Omawiał on w nim godziwą roz­
rywkę, jaką jest dobra przyjaciółka,: do­
bra książka, odpowiednia sztuka teatral­
na. Wśród inteligentniejszych diuh-n 
podczas wykładu dało się odczuć wielkie 
zaciekawienie. W sprawach towarzyskich 
omawiano dzień .bwlęta druhen'. W d 
3 czerwca postanowiono odegrać sztukę 
teatralną. W wolnych głosach i wnio­
skach postanowiono odbyć wyci czkę do 
Gdyni, o ile wszakże zgłosi się odpowied­
nia Ilość druhen (najmniej 25) Zebranie 
zakończono odśpiewaniem pieśni : 
„Wszystkie nasze dzienne w prasy. W 
stowarzyszeniu tem liczba członków prze­
kracza liczbę 80. Wszystkim dziewczętom, 
któreopuściłyszkołęmoźemytotowarzystwo 
polecić, gdyż kierownictwo tegoż leży w 
rękach znanego ks. Gołańskiego, do 
którego pomocy stoi również dobry za­
rząd. A więc do szeregu I Zrzeszajcie się

— Z apow iedziany koncert „Lu­
tni", który odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę o godz. 8 wiecz. w auli tul. 
szkoły powszechnej, zrozumiałe wywoła 
zainteresowanie wśród obywatelstwa na­
szego miasta. Z ciekawością przegląda 
się porozwieszane w oknach wystawnych 
plakaty z szczegółowym programem kon­
certu, oczekując niedzielnych występów 
naszych dziarskich pieśniarzy. Z prze­
biegu ćwiczeń wnioskować możemy, żt 
koncert wypadnie beznagannie, słucha­
cze na pewno nie pożałują spędzonego 
czasu, a .Lutnia" nasza z zasłużonym 
jej dyrygentem p. Franciszkiem Gierszew­
skim na czele zdobędzie sobie w dalszym 
ciągu powiększenie szacunku 1 poważa­
nia. Jesteśmy też przekonani, że towa­
rzystwo to, które upiększa śpiewem swo­
im prawie wszystkie uroczystości tak 
kościelne jak 1 narodowe oraz nie od­
mawia swego współudziału w celach d - 
broczynnych, dozna należytego poparcia 
ze strony społeczeństwa! wybrano też w 
tym celu obszerną aulę szkoły powszech­
nej, by jak najszerszym kołem obywatel 
skim dać możność korzystania z te 
bądź co bądź niepowszedniej uczty 
duchowej.

Usłyszymy utwory wyłącznie mistrzów 
ooiskich : Chopina, Moniuszki, Gorczyc 
kiego, Komorowskiego, Mincbejmera
Nowowiejskiego, Ponieckiego, Wiechowl- 
cza i Kszury. Chór męski oraz miesza­
ny zaprodukuje się tym razem w równej 
mierze pieśniami mającemi być odśpfe- 
wanemi czy lo przez chóry wspólne czy 
też poszczególne na zjeździe dzielnico 
wym w Toruniu. — Nie mamy zamiaru 
rozpisywać się szczegółowo o walorach 
pitśnl programu, każdy zapozna się z 
niemi sam w niedzielę na auli szkolnej, 
— Całości dopełni p. prof. Bieszk swoim 
wykładem o Chopinie, tym nie osfągniętym 
genjuszu muzycznym naszej Ojczyzny, 
którego życie i twórczość winny być 
snane nam wszystkim. —

Nadmieniamy, że bilety wstępne po 
przednio nabyć można w składzie p. 
Cieplińskiego, Człuchowska 7.

Osobnych zaproszeń na koncert nie 
wysyła się.

o w lee ie  nad Wisłą. (Święcone dla 
ubogich.) Konferencje męska i żeńska 
urządziły dla swych tubogich, w liczbie 
100 święcone. Każdy ubogi otrzymał: 1 
unt słoniny, 1 fuut kiszki, 1 placek I 8 
ajka, można było za u ważyć w ocza :b 

naszych najbiedniejszych wielką radość i 
podziękowanie. Przy tej sposobności 
wygłosił k-. dziekan Konitzer do ubogich 
stosowna przemówienie. Na listy wyło­
żone w kilkunastu skadach naszego mia­
sta na tea cel wpłynęło dobrowolnych 
lstków w kwocie około 150 złotych, (c)

— (Powtórka „Wenancjusn*.) Jak już 
donosiliśmy, urządziło tutejsze Stów. 
K-t. Młodzieży Męskiej, ubiegłej niedzieli 
przedstawienie sztuki teatralnej pt. ,We- 
nanejusz". Sztuka ta dobrze się udała, 
jakoteź scena udekorowana pr.ez F — a 
Edward Bartę* brrdzo łidnie wyglądała. 
W i  wtorek 17. bm. na tej samej sali 
odbyła się powtórka tej szlak!. (c)

— Lekarze powiatu świeckiego, ulzłe- 
lają z dniem 16 bm. pomocy ltkarskiej 
pracownikom państwowym i ich rodzi 
com na podstawie karty posady. (o)

— (Unieszkodliwienie szajki złodziej­
skiej.) Od dłuższego czasu grasowała 
na terenie miasta i powiatu naszego pe­
wna dobrze zorganizowana i zdaje się 
szeroko rozgałęziona szajka opryszków, 
która, jak s!ę ostatnio wykazało m3 na 
sumieniu dużo sprawek — kradzieży po­
pełnionych w powiecie świeckim. Obe- 
cn e udało się naszej dzielnej policji 
unieszkodliwić większą ilość człon1 ó v taj 
bandy. Przez pozostawienie narzędzi 
złodziejskich os miejscach włamania, 
przyczynili się złodzieje sami dr feb 
wyśledzenia — do swej zagłady.

Ostatnia kradzież popełniona w Grucz- 
nle u kupca p. S. (o które; już na in- 
n?m miejscu donosiliśmy) f tała się nie­
małą przyczyną do wyśledzenia spraw­
ców. Bo otóż tmrźe zostali spłoszeni, 
przyczem w pcś >iecbu zostawili tam 
swe narzędzia. Po nitce doszło się do 
kłębka sprawców przychwycono, i nie 
minie, ich zasłużona kara. (c)

Jabłonow o. (Czy zamach ?) Przed 
kilku dniami nieznany sprawca skręcił 
drut sygnału wjazdowego, oraz wlożyi 
między szynę a iglicę kamień. Na sku­
tek zmiany sygnału pospieszny pociąg 
transytowy przybywający na stację o god 
22.50 star ął przed owym sygnałem, przez 
co uniknął katastrofy. Dochodzenia w 
tej spranie u tuliły że zamachu dokonać 
mógł tylko fachowiec, a więc k óryś z 
kGlejarzy. Sprawcy jednakże dotąd nie 
wykryto.

Pelp lin . (Miesięczne zebranie To­
warzystwa Powstańców i Wojaków) W 
ubiegłym tygodniu odbyło się miesięczne 
zebranie miejscowego Towarzystwa Po­
wstańców' i Wojaków. Zebranie zagaił 
prezes Towarzystwa p. Raclniewski, który 
wspominając o odbytym pogrzebie śp. 
kapitana Chudzińskiego, dziękował ze­
branym za liczny udział w nł*. W dal­
szym ciągu wygłosił przy były z Gdańska 
wiceprezes Okręgu p. Kreft ciekawy wy 
kład „o Gdańsku 1 jego stosunku do 
Polski". Po wykładzie sekretarz Towa­
rzystwa zdał sprawozdanie ze zjazdu 
delegatów w Tczewie. Po przemówieniu 
p, Krefty, r*d. Lewandowskiego i p.  
Sławcs;ewskłego, prezes zamknął zebr?* 
nie hasłem „Wulność*. (a)

— (Zamiast wi ńca ) W ubiegły plą 
tek oiprawiła się w kościele parafjalnym 
żałobne nabożeń two za duszę ś. p Win­
centego Chudzińskiego, zakupione za­
miast wieńca, przez pracowników Reda­
kcji i Administracji „Pielgrzyma". (a)

— (Wspomnienie pośmlertelne). We
wtorek dnia 17 kwietnia, odbył się po­
grzeb ś>. Klary Adamowskiej uczennicy 
V. kl. miejscowej szkoły Wydziałowej 
Mszę św. za spokój duszy. Zmarłej od­
prawił ks. Wróblewski kierownik szkoły i 
ks. Lewandowski. Wzruszający był to 
widok, kiedy uczniowie szkoły nieśli 
na swych młodych barkach zwłoki zmarłej 
na miejsce spoczynku, a uczennice niosły 
piękny wieniec. Chór szkoły Wydziało­
wej wykonał piękne pienia nad grobem 
W czwartek 19 b. m. odbył się pogrzeb 
śo. Franciszka Krzyż arowskiego, brata p. 
domorowskiej z Jtnowa. Kondukt ża- 
obny prowadził ks. dziekan Lewandow 

skl, w aryście dwóch księży. Za trum 
ną kroczyła rodzina i liczna rzesza ludzi 
Mszę św. przy głównym ołtarzu odprawił 
ks. dziekan Lewandowski Niech odpo­
czywają w pokoju ! Ca)

— (Kradzieże.) W ostatnim czasie za­
kradli się złodzieje do „B zoru" B Kna- 
sta Weszli oni przez okno z podwórza, 
aby ob'adować się towarami, jednak 
czujny pies zbudził właściciela, który 
-płoszył nieproszonych gości. Nic zrazili 
się jednak złodzieje nieudaną prośbą, 
przeciwnie udali się w dalszym ciągu do 
.Pielgrzyma" zabierając mniejszą ilość 
pieniędzy. (a)

Toruń. (Smutiy koalec komedji 
tnonarchicznej na Pomarzę.) W ub. 
wtorek 17 bm. toczyła się przed izbą 
karną w Toruń.u sprawa sekretarza Wo 
jewódrklej Wszechstanowej Organizacji 
Monarcbicznej Józef i Dąbrowskiego, 
oskarżonego o liczne oszustwa, sprzenle 
wierzenia i t. p.

Dąbrowski, liczący lat około 28, by| 
od roku 1925 kolejno instruktorem, pre­
legentem, a wkeńcu wybrany został przez 
zjazd monarchistów pomorskich sekreta­
rzem wojewódzkim organizacji monar- 
cbicznej. Według jego zeznań cieszył 
się całsowitym zaufaniem sekretarza ge­
neralnego Robakowskiego z Warszawy, 
ak 1 prezesów poszczególnych dzielnic 

gen Raszewskiego 1 Donimlrskiego.
Od roku 1925 objeżdżał Dąbrowski ca- 

e Pomorze, organizując wszędzie wiece
zebrania. Wzmożoną działalność roz­

winął Dąbrowski w roku ublepłym w 
miastach: Tczew, Chojnice Starogard, 
Czersk, Brodnica, Kartuzy, Tuchola i 
innych.

Dąbrowski miał całkowicie wolną rękę 
w działaniu cd władz organizacji. Ur:ą. 
dzał więc składki podczas wieców .na 
rzecz organizacji", w rzeczy samej na 
własne potrzeby. Zbierał obligacje ró­
żnych pożyczek państwowych od człon 
ków Związki Wierzycieli celem ich za­
miany, a właściwie celem spieniężenia na 
własne potrzeby. Po hotelach i zajazdach 
żył Dąbrowski dobrze, pil 1 jadł, nie 
myśląc wcale płacić, bo .nic nigdy nie 
miał gotówki".

Przed sądem bronił się Dąbrowski tem, 
żs organizacja za pracę mu nie płaciła, 
wobec czego sam musiał sobie radzić. 
Wkońcu oskarżony prosi o łagodny wy­
miar kary, podnosząc, że dotychczas nie 
byl karany i że pcdcZbS wojny bolsze­
wicko polskiej został odznaczony krzyżem 
walecznych i z miejsca dostał wyższy 
stopień wojskowy od jen. Sikorskiego.

Przesłuchano cały szereg świadków, 
którzy naogół zeznawali na niekorzyść 
oskarżonego.

Prokurator wniósł dla oskarżonego o 
półtora roku więzienia, lecz sąd skaza! 
go na 10 miesięcy więzienia, z zalicze­
niem aresztu śledczego. Dąbrowski przy­
jął wyrok spokojnie, bronił się sam.

Z DALSZEJ PO LSK I.
G niezno. (Poświęcenie figury Matki 

Boskiej w katedrze.) Przy udziale blisko 
10.000 tłumu, zapełniającego ulicę Tum­
ską aż po rynek i w obecności ks. Kar­
dynała Hlonda, ks biskupa Laubitza, ka­
pituły gnieźnieńskiej i blisko 100 księży, 
odbyła się w ub. niedzielę uroczyste poś­
więcenie figury Matki Boskiej, ustawione 
w jednej z nisz między oknami główne 
nawy katedry.

Po ukończonych nieszporach udała się 
procesja naokoło Katedry, zatrzymując 
się przy ołtarzu obok rusztowania, wio­
dącego do figury. Następnie po odśpie­
waniu pleśni .Pod Twoją Obronę* wy­
głosił ks. biskup Laubitz przemówienie 
w którem podniósł, że tylko dzięki opiece 
Najśw. Panny M3rjl, pożar na d*chu 
katedry przed 3 laty nie przyjął gP źTej- 
szych rozmiarów, za co ślubował wysta­
wić figurę. Ks. Biskup oddaje katedrę 
pod opiekę Matii Boskiej i prosi ks. pry­

masa o dokonanie aktu poświęcenia. 
Wśród śpiewu całego duchowieństwa 
dokonał ks kardynał tego aktu ; rzeczy­
wistego zaś pokropienia figury dokonał 
ks. kanonik Kuncewicz, wspiąwszy się 
ua rusztowanie. Po udzieleniu arcypa- 
stersklego b’ogosławleństwa przez ks. 
orymasa, ruszyła procesja ze śpiewem do 
kościoła z powrotem.

Poświęcona figura Matki Boskiej z Dzie­
ciątkiem j.Jezus w jedne n, a berłem w 
drugiem ręku oraz koroną królewską na 
głowie, ma 3 mtr. wysokości i waży blis­
ko 70 ctr. Wieczorem zajaśniała w gir­
landzie lamp elektrycznych, rzucających 
swe światło hen na krańce naszego mia­
sta.

Poznań. (25 lat w służbie Maryi). 
We wtorek o godz. 7,30 odbyła się na 
sali uniwersytetu poznańskiego uroczysta 
akademje, z okazji 25^6016 sodalicji Pań 
w Poznaniu, na którę przybyli m. ia. : 
J. E. ks. biskup Radońskl, rejens seml 
narjum w Gnieźnie ks. prałat dr. Krzesz- 
kiewlewlcz, ks. rejens dr. Janik, J. M. 
rektor prof. dr. Grochmalicki, min. Ćwi­
kliński, ks. prał. Mayer, ks. prał. Prą- 
dzyńskł, ks. prał. Kłos, ks. kan, Rudńskl, 
(8. kan. Dymek, ks. dziek Rankowski, 
ks. prób. Putz, prezes “Ligi katolickiej 
>rof. dr. Gantkowskl, prof. dr. Sajdak

poseł Rzepecki.
Przemówienie wstępne wygłosił 4' u go

etni m>derat>r Sadalicji, ks. Infułat St. 
Adamski, witając licznie zebranych. Z 
kolei nastąpiły przemówienia delagatów 
Sodalicyj, tak miejscowych jak i zamiej­
scowych oraz organizacyj spokrewnlo- 
uych, poczem jedna z wsóizałożycielek 
Sodalicji Pań, p. Zofja Rzepecka w ob- 
szoroym referacie przedstawiła warunki, 
w jakich Sodallcja powstała i pracę, jaką 
w ciągu 25 lat; wykonała. Założona w 
dniu 14 grudnia 1903 r. z Inicjatywy O. 
ks. Załęsktego ze Lwowa z liczbą 29 
członków, duzasła birdzj znacznego roz­
rostu, gdyż dziś liczba członkiń wy­
nosi 468.

Następnie Jezuita J. Roztworowski, F. 
J. z Krakowa wypowiedział b. zajmujący 
wykład. Głębsza obserwacja zjawisk 
współczesnego życia rellgljuego pozwala 
zauważyć że pobożność dzisiejsza cecha- 
e: prostata, przedziwna szczerość (,św ię- 
;a poufałość") należy okromny wzrost 
kultu Eucharystjt T apastolstwo.

Sodalicji przypadło w udziale podbicie 
świata w nowoczesnej formie pobożności 
prostoty, szczerości 1 pogłębienie życia 
wewnętrznego. Działalności sodalicji po­
twierdzić powinny słowa Chestertona, 
który twierdzi, że jedynie katolizm jest 
w stanie zapewnić przyszłość kulturze. 
Ks. Biskup Radońskl przemówił w za­
stępstwie Ks. Kardynała Prymasa, który 
wyjechał do Warszawy. Dostojny mówca 
złożył jubilatce życzenia, by jak najdłu­
żej służyła wzniosłej swej idei, poczem 
udzielił błogosławieństwa pasterskiego.

Akademję urozmaiciły występy artystki 
opery poznańskiej p. dr. Wandy Roes- 
slerówny 1 występ chóru kolegjaty farnej 
pod batułą p. A. Kllchowskiego.

Krzyż lako kara 
śmierci.

Do iicznych kar, jakie stosowano u 
żydów pod panowaniem Rymlan, dodać 
należy karę krzyża.

Rzymianie stosowali karę za rozbój na 
ulicach, krytobójstwo I za podburzenie. 
Żydzi wybrali ten ostatnt zarzut 1 pod­
nosili go przeciw Panu Jezusowi, wobec 
Piłata.

Karę krzyża stosowano tylko do takich, 
którzy nłe posiadali prawa obywatelstwa 
rzymskiego. Obywatele rzymscy mieli 
prawo do śmierci honorowej przez miecz. 
Powołał się kiedyś na to swoje prawo 
św. Paweł jako obywatel rzymski. Pan 
Jezus widocznie tego prawa nie miał i 
dlatego zawisł na krzyżu

Kr*yż jako narzędzie śmierci pochodzi 
z nad rzeki Eufratu w Mezopotamji 
(Azja). Początek swój zawdzięcza według 
podania królowej asyryjskiej Semiramis, 
która przybrała ludzi do pala lub do 
drzew. Rzymianie zapoznali się z tem 
narzędziem 1 stosowali je od wojen z 
miastem Kartaginą.

Krzyż miewał różne kształty. Jeden, 
pewszechnle nam znany, składa się z 
dłuższej belki pionowej 1 krótszej pozio­
mej, która jest wcięta w belkę pionową 
w pewnej odległości od jej górnego 
końca. Inny kształt krzyża powstawał w 
ten sposób, że belkę poziomą nakładano 
na belkę pionową na jej górnym końcu.
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Trzeci kształt krzyża znany jest pod na­
zwą krzyża św. Andrzeja (brata apostola 
Piotra). Ten krzyż ma belki równej 
długości, które spojone są w środku 
swej długości i tworzą ze sobą znak 
mnożenia.

Krzyż pierwszego kształtu, zwany wci­
nanym miał czasem belkę poprzeczną, 
wciętą poniżej środka belki pionowej, 
tuż nad ziemią. Na takim krzyżu umarł 
św. Piotr.

Długość krzyża podają na 8—9 stóp, 
z czego jedną stopę zagrzebano w ziemi.

Przyglądnijmy się z kolei tokowi wy­
konania kary krzyżowej. Wyrok brzmiał 
„Pójdziesz na krzyż 1* 'Sędzia wydawał 
następnie zarządzenie. „Idż llktorze, przy­
gotuj krzyż !• Liktor to jeden z urzędni­
ków sądowych. Oprócz krzyża przygo­
towano półmetrową deskę, pomalowano 
biało i napisano na niej zbrodnię, za 
którą skazany ponosi śmierć. Piłat chciał 
dokuczyć żydom i jako przyczynę śmierci 
kazał napisać słowa : „Jezus nazareńskł. 
król żydowski*. Aby to wszyscy zrozu­
mieli, kazał to napisać aż w trzech 
językach : hebrejskim greckim, łacińskim 
Miało to być pośmiewisko z Izraelitów, że 
mają króla ginące go na krzyżu. Zrozumieli 
to arcykapłani i domagali się zmiany, 
lecz Piłat się nie zgodził.

Wykonanie wyroku następowało na­
tychmiast. Pochód otwierał tak zwany 
herold z tabliczką. Za nim postępował 
skazany z krzyżem, w otoczeniu czterech 
żołnierzy, którymi dowodził oficer. Nr 
miejscu kaźni, które zawsze bywało za 
miastem, na matem wzniesieniu i ile 
możności blisko drogi, zatrzymywał się 
pochód. Bliskość drogi miała ten cel, by 
widok skazanego odstraszał przechodniów 
od zbrodni. Przed przybiciem do krzyża 
obnażano skazanego i biczowano go. 
Jak się odbywało to biczowanie, o tern 
już pisaliśmy. Wobec okrutnych mąk 
krzyżowania zgadzano się na to, by lito­
ściwe dusze dodawały skazanemu odu­
rzający napój, który przytępiał wrażli­
wość na ból i uczynił chwilę krzyżowa­
nia znośniejszą.

O ile krzyż umocowano naprzód w 
ziemi, podnoszono skazanego na kliny 
wbity w belkę pionową, przywiązywano 
ciało do belek krzyża 1 przebijano ręce 
1 nogi czterema gwoździami o szerokiej 
główce, aby skazaniec przy szamotaniu 
nie zerwał rąk i nóg z gwoździ. Na 
stępnie umieszczono tabliczkę nad głową.
0  ile krzyżowanie odbywało się na łe- 
źącym na ziemi krzyżu, najgorszym mo­
mentem musiało być wepchnięcie krzyża 
w wykopany doł I umocowywanie w nim.

Ukrzyżowany musiał skonać na krzyżu. 
Trwało to od trzech do pięciu, a nawet 
dziesięciu dni. Czasem zwierzę dzikie zli 
towało się, rozdzierając konającemu wnę­
trzności. Przebicia gwoździ powodowały 
gangrenę. Krew nieregularnie krążąca 
parła ‘do mózgu i powodowała straszny 
ból głowy. Jak sztraszne to musiały być 
katusze, wynika choćby ze słów pisarza 
łacińskiego Cycerona, który pisze o krzy­
żu: Kara najsroższa I najohydniejsza, 
która powinna być usunięta z ócz z uszu, 
a nawet z wszelkiej myśli ludzkiej.

Na Kalwarji, gdy ukrzyżowano Pana 
Jezusa, nadchodziło święto wielkanocne, 
przyspieszono więc śmierć łotrów po 
prawej i lewej stronie Pana Jezusa przez 
połamanie kości. Byłoby to spotkało
1 Chrystusa, lecz już nie żył. Dla wszel­
kiej jednak pewności przebito mu serce.

Zwykle konanie trwało długo. Wobec 
tego śmierć Pana Jezusa przedstawia nam 
się jako dobrowolna. Dowodzą tego 
dwie rzeczy: Pan Jezus przed samem 
skonaniem wołał donośnym głosem, po­
lecając duszę swą Ojcu, a więc iniał 
jeszcze zasób sił w sobie. Nadto Piłat 
dziwił się, że Pan Jezus tak rychło sko 
nał i nie ufając Józefowi z Arymatel, 
kazał przywołać setnika i świadczyć, że 
śmierć rzeczywiście już nastąpiła.

Ziemia trzy miljony 
lat temu.

Zachodnia półkula Europy jest cała 
zalana morzem, rozdęgającem się aż do 
krainy płaskich wzgórz i zielonych preryj, 
poza któremi czerni się smuga borów 
iglastych, pokrywających góry skaliste. 
Po tym nieskończonym oceanie pływają 
olbrzymie gady •  łbach żmijowych z 
rozwarłem! szeroko paszczami, o ciała ch 
cienkich, 50 łokci długich, złożonych ze 
100 kręgów.

Na urwiskach nadbrzeżnych sadowią 
się gromadnie ptaki 2 metry długie, nie­
zdolne do lotu, posiadające zamiast 
dzioba, potężne szczęki, w których ster­
czy 66 krokodylich zębów; na końcu 
ciara mają gruby ogon bobrowy i wy 
dają krzyk, podobny do ryku oślego.

Na jasnej toni morskiej jakieś przela­
tujące stworzenie rzuca potworny cień 
smoka, o krzydłach 20 stóp szerokich; 
zamiast pierza skóra jego mieni się ja- 
skrawemi barwami żółwia. A jednak 
ten mniemany smok zbliska wygiąda 
bardzo niewinnie, gdyż między drgają- 
cemi błonami lotneml zwiesza maleńkie 
ciało o karłowatych tylnych łapkach i 
śmiesznym łbie, podobnym do dziadka 
od orzechów. To pterodactylus, latający 
bezzębny gad, który w szybowaniu po- 
wietrznem wyprzedził wszystkie ptaki.

Prawdziwych smoków trzeba szukać w 
jaskiniach na lądzie, albo na brzegach 
wielkich jezior. Są to wstrętne, obrzy- 
mie potwory, 19 metrów wysokie: każdy 
ich krok odciska w grząskim mule ogrom­
ny trójśplczasty ślad, za każdem stąpnlę; 
ciem kołysze się olbrzymi brzuch, 
olbrzymi rozpłaszczony ogon krokodyli 
przenosi wagę ku tyłowi; na wygitej szyi 
sterczy łeb podobny do wielbłądziego, 
dziób papugi kryje straszne uzębione już 
szczęki. Jaki ryk musiał się wydobywać 
z tej paszczy! Na jakiej odległości woń 
piżma zatruwała powietrze! Jakie od­
blaski masiała rzucać ich skóra, mienią­
ca się jaskrawym szkarłatem błękitu i sza 
franu! Jaką siłę miały uderzenia ogona, 
od których pękały pnie paproci. Te po­
twory zwały się iguanodonty.

Z daleka słychać ciężkie, podobne do 
grzmotu stąpania: iguanodonty umykają 
spiesznym truchtem, skacząc podobnie 
do kanguara, albowiem zbliża się atlan- 
tosaurus, smok długi 115 stóp, ważący 
30.000 kilogramów, zdolny połknąć sło­
nia. Łeb ma mały, jak u węża, ogon 
cienki, tułów rozdęty, przypominający 
kształtem olbrzymią beczkę wspartą na 
czterech klodowatych kończyniach, skła­
dają się na całość, która budzi wstręt i 
przerażenie. Posuwa się powoi1, gdyż 
grube, jak u nosoróźca kapyta przy każ­
dym kroku zapadają się głęboko w mięk­
ki grunt, a przytom słońce zleje żarem, 
gdyż w tej epoce skwar panował nawet 
w krajach dziś zimnych. Ciała tego po­
twora pokryte jest kościstym pancerzem, 
a wzdłuż grzbietu jeżą się kolce, długie 
1 ostre jak miecze,

W słonecznej epoce ziemi takie ol­
brzymy po niej wędrowały, musiały jednak 
wyginąć w następnym okresie, gdyż nie 
mogły się do niego przystosować. Ani 
jeden okaz nie ocalał do naszych czasów, 
tylko w głębi jaskiń skalnych przecho­
wały się ich kości, dając świadectwo o 
tej zamierzchłej, trzy miljony iat odległej 
od nas epece.

Co należy robie, by 
żyć dłuso.

Dziesięciu wybitnych anglików,p.dzie­
liło się z opinją publiczną swoim! pn- 
glądami na sztukę, jak sobie zapewnić 
długie życie i dobre zdrowie.

William Pryhe, 79-letn! Lord Mayor 
(Prezydent) Londynu zaleca na postawie 
swego długoletniego doświadczenia zupę 
żółwiową, jako najlepszy środek zabez­
pieczenia zdrowia i dobrego samopo­
czucia.
|§Znaay planista, świetny przedewszyst- 
klem odtwórca Szopena, Włodzimierz 
Pachman, liczący obecnie lat 80, zna 
dwa tylko środki, zapewniające długo­
wieczność: muzykę i dobre jedzenie. 
Sztuka kuchenna zaws.e odgrywała w 
mojem życiu dużą rolę — doświadcza 
on —a poświęcam jej tyle uwagi, na ile 
zasługuje. Jem dla przyjemności, z za­
miłowania do smakołyków, ale zresztą 
żarłokiem nigdy nie byłem*. O. Cannor 
zwraca się do pracowników umysłowych 
ze słanowczem upomnieniem, ażeby po­
wstrzymywali się od sportu I zmęczenia 
fizycznego.

— Kto jest zmęczony pracą umysłową, 
nie może nic gorszego uczynić, aniżeli 
zmęczyć jeszcze muskuły i odebrać w 
ten sposób mózgowi możność odpoczynku 
Jest przeto zupełnie błędne jeżeli praco 
wnicy umysłowi koniec tygodnia poś wię­
cają piłce nożnej czy innemu niepotrze­
bnemu zmęczeniu. Zrobiliby lepiej, 
gdyby poświęcili ten czas możliwie ide­
alnemu odpoczynkowi.

Książe perski Aga Khan natomiast prze­
mawia za ruchem fizycznym i każdemu

pracującemu umysłowo radzi przynajmniej 
20 minut dziennie’ poświęcić ćwiczeniom 
fizycznym. Sir Harry Lauder radzi wstrze­
mięźliwość w jedzeniu i w piciu, mato 
ćwiczeń fizycznych, możliwie wiele praco- 
cować, — ale koniecznie zjeść każdego 
rana jedną brzoskwinię.

Zresztą wszyscy ostrzegają przed na­
dużywaniem alkoholu.

Ciekawe wiadomości.
C h ło p sk i r o zu m  A m ery k a n .

Jeżeli z czego Amerykanin ma prawo 
być dumny — pisze ks., Wilhelm szwedz­
ki, który niedawno zwiedzi! Stany Zjed­
noczone, w jednym ze szkiców swych, 
poświęconych życiu za oceanem — to z 
tego co nazywa „Common sense*, a co 
możnaby nazwać po polsku „chłopskim 
rozumem*.

Amerykanin nie kołuje. Bez żadnych 
wykrętów dąży wprost do sedna rzeczy 
I zupełnie polega na własnym o niej 
sądzie. Oczywiście, i jemu może się 
zdarzyć, że się da unieść chwilowemu 
nastrojowi, w ogółe jednak rzadko dopu 
szcza się czynów lekkomyślnych, których- 
by później żałował. Nie zastanawia się 
wolno I skrupulatnie, jak europejczyk.

Decyduje szybko, a powziąwszy decyzję 
urzeczywistnia ją również szybko, wro­
dzony zaś dar spostrzegawczości dopro­
wadza go najczęściej do celu. Bardzo 
rzadko zdarza się amerykanin bezradny. 
Nigdy nie traci głowy. Nigdy nie pozo­
staje dłużny odpowiedzi I w jednej chwili 
wytwarza sobie sąd o sytuacji.

Dzięki swej szybkiej orjentacji; dzięki 
tflelklej dozie nie wyszkolonego, ale zdro­
wego rozumu; dzięki wreszcie wszystko 
przezwyciężającej stanowczości ienergji, 
rozstrzyga większość kwestjl zawiłych — 
i rozsfrzyga je dobrze 1

Pod tym względem właśnie stoi daleko 
wyżej od europejczyka, który często tak 
długo się namyśla, że gdy wreszcie zde­
cyduje się na coś, to jest już za późno !

Tajemnice haremu.
Dawny barem Kalifów stał się dzisiaj 

muzeum narodowem, w którem niema już 
obecnie pięknych odalisek sułtana.

Od 1839 roku tureccy panujący nie 
zamieszkiwali Seraju. Przenieśli się oni 
wraz z żonami swemł i niewolnicami do 
nowego pałacu po drugiej stronie Złoiege 
Rogu w pobliżu Bosforu. Harem w 
statym Seraju, jako miejszce wypoczyn­
kowe złużyl jeszcze żonom I dzieciom 
poprzednich sułtanów, lecz po zdetroni 
zowaniu Abdula Hamlda i to ustało 
Komnaty zostały zamknięte i nikomu 
wejść do nich nic było wolno, dopiero 
republikański rząd w Angorze odważył 
się urządzić muzeum w komnatach, 
tcbnących jeszcze intrygą sułtańsklogo 
dworu. Sale zostały świeżo odrestauro­
wane i każdemu wolno po opłaceniu 
50 plastrów obejrzeć klejnoty sułtanów 
tureckich, Ich szaty i zbroje, salę tronową 
i historyczną kanapę i inne pozostałości 
zamkniętego życia haremu.

Stary Seraj wznosi się niby forteca 
ponad brzegiem lśniącego Basforu ze 
swemi szerokiemi marami, potęgą grani­
towych kolumn i spiżem żelaznych, cię­
żkich bram. Był on nie tylko miejscem 
zamieszkania dawnych sułtanów, lecz 
także siedzibą Janczarów gwardjl przy 
bocznej wszystkich tureckich władców. 
Od kwatery Janczarów prowadzi wąska 
droga między basztami poprzez bramę 
Wierności do podziemi, gdzie na jedwa­
bnych sznurach wieszano wysoko uro- 
dzanych delikwentów.

Komnaty starego Seraju kryją w sobie 
straszne wspomnienia intryg dworskich i 
sze*egu zbrodni. Okrutny Sułtan Ibra* 
him pałał żądzą morderstwa w chwili 
zbliżenia się do każdej kobtely, a dnia 
pewnego wydał morderczy rozkaz zaszy­
cia w oddzielne worki dwunastu haremo 
wych odalisek i wrzucenia ich w nurty 
Bosforu. Drugi turecki panujący sułtan 
Murad IV miał zwyczaj, że własnoręcz­
nie strzelał z luku do każdego, kogo 
dostrzegł w pobliżu okien swej sypialnej 
komnaty. Liczba ofiar doszła do tak 
szalonych rozmiarów, że zaufani zwró­
cili się doń z prośbą, aby poprzesteł na 
dziesięciu strzałach dziennie. Sułtan 
Osman II. mając lat 14, zamordował 
swego brata, a w siedemnastym roku 
życia sam padł ofiarą zbrodniczej ręki 
jednego ze swych poddanych.

Można więc sobie wyobrazić jakiego 
rodzaju żywzt prowadziły kobiety hare 
mowę, które leżąc leniwie na stosach 
atłasowych poduszek, oczekiwały w każ­
dej chwili śmierci. Jedną z najpiękniej­
szych i najmądrzejszych kobiet haremo­
wych była greczynka Kosem Mahpeieker 
matka Osmana II. a babka Murada IV.

Obok haremu ciągną się komnaty za­
mieszkiwane ongiś przez straż haremową, 
czarnych eunuchów; z komnat tych pro­
wadzi wąski korytarzyk do t, zw. klatki, 
w której zamykano wszystkich niezręcz­
nych pretendentów do suitańsklej korony.

Harem sułtańskl w okresie panowania 
Abclul Hamlda już mało przypominał 
haremy jego poprzedników. Liczył on 
wówczas zaledwie koło 110 żon suitań- 
skieb i odalisek, mówczas kiedy podczas 
panowania Mahometa II. slynnege wzię­
ciem Konstantynopola w r. 1453, harem 
liczył przeszło 400 mieszkanek. Harem 
„kompletował się* w drodze dostarczania 
sułtanowi niewolnic w prezencie przez 
poszczególnysh wodzów zagarniętego przez 
nich jassyru. Wybierano więc d a suł­
tanów najpiękniejsze kobiety i składano 
je w darze. Szczególnie lubował się w 
pięknych kobietach Soliman I. Za jego 
panowania rojno i gwarno było w suł- 
tańskich haremach. Największy kontyn­
gent stanowiły greczynki i wołoszkl. O 
pięknych, czarnych oczach, wspaniale 
zbudowane, te wybrane z wybranych 
uprzyjemniały sułtanom życie. Same zaś 
wiodły życie bezbarwne, nudne, Wyle­
gując się na wzorzystych dywanach, słu­
chając pieśni śpiewanych przez służebna 
niewizsty, mając przy swym boku czar­
nych niewolników, tęskniły za wolnością.

Książki zt siali.
Znakomity amerykański wynalazca, 

Edison, proponuje obecnie zastąpienie 
papieru do książek — stalowemi arku­
szami. Projekt ten, o ile się urzeczywist­
ni, wywoła przewrót w dziedzinie wyda­
wniczej.

Według Edisona walcowanie stali moż­
na doprowadzić do takiej doskonałości, 
że arkusz stali będzie o wiele cieńszy 
od arkusza papieru. Twierdzi on, że 
zdoła „skonstruować" książkę grubość 5 
centymetrów,która będzie zawierała 40.000 
stronic. Waga takiej książki nie prze 
wyższy 1/i kilograma. Cena jej będzie 
nie o wiele wyższa niż książek obecnych, 
bo wyniesie zaledwie kilka szylingów 
(szyling—około 2 złotych,)

W porównaniu z papierem, stalowe 
arkusze odznaczają się większą elastycz­
nością, rozciągliwością, i wytrzymałością.

Charakterystyczny j?st fakt, że cienkie 
stalowe arkusze wchłaniają atrament i 
farbę o wiele lepiej niż papier.

Edison sądzi, że wraz z udoskonale­
niem techniki produkcji, stalowe książki 
staną się tańsze od papierowych, a więc 
dostępniejsze dla ogółu.

Miejmy nadzieję, że polscy uczeni i 
wynalazcy zainteresują się pracą Edisona 
i postarają się wykorzystać cenny wyna­
lazek również i u nas. Jest to tem bar­
dziej możliwa, że technika przemysłu 
metalowego w Polsce posuwa się olbrzy- 
miemi krokami naprzód,a źródeł surow­
ców do wytwarzania „stalowego papieru* 
mamy poddostatklem.

Kruk i owca-
Pewnego razu przyleciał kruk do owcy 

1 siadł na jej grzbiecie. Owca niosła 
ptaka cierpliwie, lecz kiedy kruk zamiast 
okazeć swą wdzięczność, skubał ją dzio­
bem 1 drapał pazurami, rzekła wreszcie 
do niewdzięcznika : Gdybyś tak jak zero- 
ną, postępował sobie z psem, pożałował­
byś tego*.

„Gardzę tobą", odrzekł kruk, „ponie­
waż jesteś bezbronna, równocześnie jed­
nak następuję z drogi psu, który jest 
zwinniejszy. Wiem z kim bezkarnie 
mogę sobie igrać, a komu chytrze muszę 
pochlebiać. Oto sztuka, dzięki której na 
wiele lat przedłużyć umiem sobie życie*.

Tak niegodnie postępują sobie cl, któ- 
rza drażnią i ranią niewinnego, nie 
umiejącego się obronić człowieka pod­
czas gdy przed silnym uciekają, jak 
tchórze.


